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Efemansja M I o w a  Polski 

im południowi.
III.

- Lw ów , 21. lutego.
Dom Chinassi et Go p o a j.ł  bu­

dow ę zaktaau m ycia baw ełny. Po­
łożony ma być w  pobliżu dw orca ko­
lejowego w  A Jam ę i otoczony rozle- 
głemi fk !aaatni, w których okohezn  
rolnicy będą mogli u : ieszczać swój 
tow ar przed jego oczyszczeniem  
i'opakow aniem , doko:yw anem  w 
sposób fachow y przez wspomniany 
zakład.

W  ciągu  ostatn:ego kwartału  
1924 r. brakow ało d ostałecznych 
zapasów  bawełny, skutkiem czeg  
fuch na rynku był nieznaczny. Co­
do cen płacono w tym okieąie 
c z as u  za oko bawełny z Adany 
120 do lii6 psir., za oko bawełny 
Sakharia i G heiv ; 130 ps*r.

W  obecnych warunkach prze­
m ysłow cy Polscy m ogliby u .r y tk ć  
Od fządu tureckiego  
godnych <vai linkach dla w łasnych
plantacji bawełnianych.

W ażny produkt tureckiego  
eksporlu stanowi wełna anatohjsk . 
Obecny stan żywego inwentarza 
Turcji w porównaniu do czasów  
przedwo ennych znacznie się zmniej­
sz y ł ; gdy w 1914 r. Turcja w dzi- 
sie szych granicach liczyła 36  milj 
sztuk owies i łó z , w 1923 r. 11,9  
milj. Lecz żywy inwentarz szybko 
się  mnoży i w ciągu lat kilku 
T u r c a  może dojść do pokaźoej 
Cjfry przedwojennej, co ej urfiożl - 
wi zwiększyć tkspo t wełny k il; a - 
Wrótni . Obecnie zaś eksport nie 
p rzek rac.a  po; miljona funtów tu- 
r e c r c h .  Równoleg e ze wzrostem  
żywego i ;w :n ta rz a  Turcja wróci 
do dawnego znacznego eksportu 
skór, dziś on chwieje się *.k. 2 -th  
m lj. funt. ture k'ch.

Handel zewnętrzny Turcji od­
bywa sfę niemal wyłącznie przez 
p orty : K .hstan.ynop 1, S m y m ,
Trspezunt.

W  irzee m kwa ta b  1924 roku 
ilość okrę ów i tonaż w i orcie
konstantynopolskim przedstawiał: 
się, jak następuje:
Pochodzenie 
W łochy  
Turcja  
G recja
W ielka Brytanja 
Rumunja 
F ancja 
nolandja 
Niemcy 
Bułgar ja 
Szwecja 
Ameryka 
R o s ja  
Danja

JU S

11 okrętów T . naż
196 3 8 b  Oj O
181 1 2 0 .0 0 0
1Ć8 1 4 0 .0  JO
1 02 3 4 0 .0 0 0
7 2 7 4 .0  0
6 2 1 2 0 .0 0 0
5 3 8 3 .0 0 J
4 2 5 9 .0  0
3 0 2 3 .0 . 0
2 2 3 8 .0 0 0
19 la .O  0
18 1 9 .0 0  J
11 1 6 .0 0  i
10 1 1 .COn

iKiprae
REW IZJA P A S Z P O R T Ó W ,! BAOflŻY O D B YW A Ć  SIĘ B ĘD Z IE  W J E ­
DNYM URZĘD ZIE — KON f fcOuA D O KU M EN TÓ W  ZrŁATVWAl\A

B ĘD ZIE W POCIĄGU.

W a r s z a w a  
O. L.)

21 lu teg -. (ftel. c jów  i bagaży od yw ać się 
Konferencja kolejowa po!- ( ednym wspólnym u zędzie

przedstaw iła r  ądbm  
i rumuńskiemu sz tie g  w niosków , 
zdążających do utatwianiE. kom u- ' 
nikacji kolejowej, Kswiżja p aszpor- I

ma w
pocią-

zatrzym yw ać się będą tyl.co jc-sko-rumuńsKa w N iepckułow icach i
polskiemu I den raz. kontr la Jokttmen óv\

przez p°J rję odbywać 
w pociągu.

b ę d -i .

10 15.003
8 17 .0 U

19 i a o o o
6 3 .L00
9 9 . 0 0
6 14.000
2 1 200
2 2 .0 0 0

Notwegja 
Beigja 
Ameryka 
Hiszj an a 
| gosław ja  
W . gry  
Pers, a 
Po ska

Tablicą pi wyższa w y’ <au e, ie  
do T r r  ji. p iz .b .w a ja  statki ma.e 
do 3 -cii ty •. ton ie  nawet państwa 
o cużij m r n rce handlowej, 
Siany % edno-zona posługują si- 
w Turcji nialemi statkami.

W .d/im y eż, że tonaż poi ki 
jest minimal y, stoimy na pozicm i. 
P .u s i  c j  do ilości statków, które 
zawita y do portu ko stcntynopo.l- 
s i go. Bezw arunkow o byłoby p - 
żytęcznem : cdn eść tenaź Polski 
w Turc.i. P-Z) Dywan e perjodyczn 
polskich okrętów do portów ,u 
reckich reklam ow ałoby nas i p.ed 
nosiłoby naszą p wa ę na W scho­
dzie. Sfat i polskie, idące do Tu 
cj m ogłyby p d odzę talrzym yw a. 
się w Egipc e i ula wić z., wi ząn. 
stosunków  /. Egiptem.

Zachodzi t / ł k i  pyta ie, cTv w 
oĄecoych dn nsowyc i w aru kach 
P aństw a p o sjcieg ) i metodach na­
sz go hand u zag anicznego, uwa- 
ru kowa yjjh brakiem kanrąłu obro- 
tow egj, o< ł i  ityby się s ta tk , k tć- 
reby ku sow ały perjódycznie ; o 
Konstantynopola i Siji r 'v, at zy’.- 
mu ą ; się po dr d e w  A lu ksand ze 
Kos t t Z'iniesi?c nego t nn o eg 
st tku ' aro vego obliczają - a 0  s 
fu n ó #  angi iskich czyn p rz ist o 

a milion zł. "olsk  c , Kgs%t statku 
rao orow ego 2 5 m lj. zf.

Z nasiej gałęzi przemysłu na - 
bardziej m ógł być ?ai *t ręso any 
vv handlu z 'juro ą przemysł b?.- 
wełn anyT guyż f t mtą i mó rby 
o rzym vw ać surow iec i mi ć źh t 
na swe wyroby. Może być U ż  
z;ainteresov\ aoy i r  er p Zrmysł ż - 
lazny, k óry przy p pa;ciu  pa 1 - 
tyc nem może o izym yw ać ratjóó- 
viinie w Polsce, czego dowodem  

są zamów ienia c t  zyma e prz. z 
fabrykę Lilpop Raa na lokom otyw y  
iu eckie.

W ła d y s ła w  S ta d n ick i .

Z pobytu min. ńPdifFta n F o ls i t .
W arszawa, ;20. lutego. (Z.) Dzi­

siaj nfiiiBier spraw w ewn. Ratajski 
podejmował śniadaniem francuskie­
go ministra Godarta. Popoł. odbyło 
się przyjęcie u marsz. Rataja, po­
czerń Goclart wygłosi t odczyt w 
,klub::e społeczno-politycznym , .0  
zagadnieniach pracy i hygieny ws 
Eranpji. W ieczorem minister v y t  w 
operze, o godz. 10.35 odkschal w rai 
wraz z m ii. Sokalem do Krakowa, 
puczem powróci w  niedzielę rafio 
do W arszaw y i wieczorem odjedz.e 
do Paryża.

I Informacje.
,  Lw ów , 21. lutego.

—  W  n cy d jKonarm napadu na 
pociąg tow arow y Nr. 8 4  zdążający 
do W arszaw y. Gdy p ociąg  ruszał 
ae s^acd WiOdiy (oddaleń?j od  
W a:scaw y około 10 kim.), nagie 
z rowu wysk ezy o kilkunastu ban­
dytów, którz gęsto  ostrzeliwując 
pociąg, iróbow a i go zatrzym ać. 
Gdy się to nie udało, skoczyli do 
wagonów'. Do jed ieg o  z nich z d o ­
ła i s\ę w edrzeć, w trzech innych 
zerwali tylko p'om by. Łupem ban­
dy s ał się cały prawie ładunek, 
jednego wagonu, z k :ó reg o  wyrzu­
cono w biegu wszystkie cenniejsze 
bagaże. W  odległości około 3  kim. 
od wjazdu do W  rszaw y bandyci 
w yskccz li z pociągu. D otychcza­
sowy p ścig  za nimi nie dał po- 
ą  t wnego rezultatu.

Dzieaniki g ańsk:e donoszą, ie  
prezydent Senatu Sahm u zysaał 
w Lor dynie pożyczkę w  sumie 
35 miljonów guldenów gdańskich.

IDz enniki poakreślaią, że fakt po­
wyższy jest dowodem czynnego  
I pop r ia jakie udziela Ang ja 

J W olnemu M iastu.

Koliirli; PolśKi ze Sielica Apostoł^
GRUANIZACjA HIERARCHII KATOLICKIE! . W  PO LSCE. —  B EN E FI­
CJA k o ś c i e l n e . -  n a u k a  r e l i c j i  w  s z k o ł a c h  —  d o b r a

KGCCiELNE. —  O PO D A Tt OVVANIE DUCHOW IEŃSTW A.

sag «

Lwów, 21. lute-o.
II.

Artykuł' VlR 
W  niedziela i w dzień święta 

Trzeciego Maja ksiyża., odprawiający 
nabożeństwa, odnaawiać będą mo­
dlitwę liturgiczną za pomyślność 
Rzeczypospolitej Polskiej i j j Pre­
zydenta

Artykuł IX.
Żadna część Rzeczypospolitej pol- 

fkie, nie bidzie zależeć od biskupa, 
K t ó r e g o  siedziba zfiajdowalaby się 
poza granicami Państwa Polskiego, 
llierarcnja katolicka w Rzeczypospc- 
l tęj Polskiej będzie zorganizowana 
;ak następuje:

A. Obiządek łaciński.
I. Prownncja kościelna gnieźnień- 

sko-poznąńska : arcyb:skupstwo gnie- 
źniutjsko-poznańskieąj djecezją cheł­
mińska, djecezją włocławską.

H. Prowincja kościelna warszaw­
ska: arcybiskupstwo warszawskie,
djecezją płocka, djecezją sandomier­
ska, djecezją lubelska, djecezją pod­
laska, djjecezjr łódzka.

U. prowincja kościelna wileńska: 
arcybiskupstwo w i l e ń s k i e ,  djecezją 
łomżyńska, djecezją pińska.

łV. Prowincja kościelna lwow­
ska : arcybiskupstwo lwow.skie, djc- 
cezia przemyska, dtecezia łucka.

j V. Prowincja kościelna krakow-

I1 ska: arcybiskupstwo krakowskie, die­
cezja tarnowska, djecezją kielecka, 

] djecezją częstochowska, djecezją ślą­
ska.

B. Obrządek grecko-rusinski. 
Prowincja kościelna lwowska: 

ircybskupstwo lwowskie, djecezją 
przemyska, djecezją stanisławowska.

C. Obrządek ormiański. 
Arcybiskupstwo lwowskie.
Stolica Ś-ta nie przedsięweźmie 

żadnej zmiany w powyższej hierar- 
chji lub w rozgraniczeniu prowincji 
i djccezji, j ik tzlko w zgodzie z rzą­
dem polskim, z wyjątkiem drob­
nych sprostowań granic, wymaga­
nych dla dobra dusz.

Artykuł X.
Tworzenie i przemiana beneficjów 

kościelnych, kongregacyj i zakonów, 
jak również ich domów i zakładów 
zależeć będzie od kompetentnej wła­
dzy kościelnej, która ilekroć powyż­
sze zarządzenie pociągałyby za sebą 
wydatki ze skarbu państwa, powe­
źmie te zarządzenia po porozumie­
niu się z Rządem. Cudzoziemcy nie 
będą otrzymywać stanowisk przeło­
żonych prowincji zakonnych, chyba 
za odpowiedniem zezwoleniem Rządu. 

Ar ykuł XI.
Wybór arcybiskupów i biskupów
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należy do Stolicy Ś tej. Jego Świą­
tobliwość zgadza s ię  zwracać się do 
Prezydenta Rzplitej przed mianowa­
niem arcybis upów i biskuoów die­
cezjalnych, koadjutorów „cum jure 
successionis*1 oraz biskupa polowe- 
go, aby upewnić się, że Prezydent 
nie ma do podn:esienia przeciw tym 
wyborom względów natury polity­
cznej.

Artykuł XII.
Ordynariusze powyżsi, przed ofc- 

ięciem swych czynności, złożą na 
ręce Prezydenta Rzplitej p zysięgę 
wierności według formuły następu- 
jącej :

„Przed Bogiem i na Święte 1E- 
wangeije przysięgam i obiecuję, jak 
p rzystoi biskupowi, wierność Rze­
czypospolitej Polskiej. Przysięgam 
i obiecuję, iż z zupełną lojalnością 
szanować będę Rząd ustanowiony 
konstytucją i że sprawię, by go sza­
nowało moje duchowieństwo. Przy­
sięgam i obiecuję pozatem, że nie 
będę uczestniczył w żadnem poro­
zumieniu, ani nie będę obecny przy 
żadnych naradach, któreby mogły 
przynieść szkodę Państwu Polskiemu 
lub publicznemu porządkowi. Nie 
pozwolę memu duchowieństwu ucze­
stniczyć w takich poczynaniach, 
D b:ły o dobro i interes państwa 
będę się starał o uchylanie od niego 
wszelkich niebezpieczeństw, o któ­
rych wiedziałbym, że mu grożą".

Artykuł XIiI.
1) We wszystkich szkołach po­

wszechnych, z wyjątkiem szkół wyż­
szych, nauka religji jest obowiązko­
wą. Nauka ta będzie dawana mło­
dzieży katolickiej przez nauczycieli, 
mianowanych przez władze szkolne, 
które Wybierać ich będą wyłącznie 
z pośród osób, upoważnionych przez 
ordynarjuszów do nauczania religji 
Kompetentne władze kościelne nad­
zorować będą nauczanie religji pod 
względem jego treści i moralności 
nauczycieli.

W razie, gdyby ordynarjusz ode­
brał nauczycielowi dane mu upowa­
żnienie, to ten ostatni będzie przez 
to samo pozbawiony prawa naucza­
nia religji.

Te sanie zasady, dotyczące wy­
boru i odwoływania nauczycieli, bę­
dą stosowane do profesorów, do- 

a U B B B n B B B n B B n B B H n a i H H
Felieton „Gareiy Lwera." id  22 ił. 192•>.

TH EO p h ILE GAUTIER. 60)

Dusze w odlocie.
<AVATAR).

 ̂ 4~i..   (Dokończenie).
G dybyś ty jed n a , której z nich 

zachciała, spróbow ałbym  sięgnąć 
w błękity —  Heleno.

Słuchając słów  m ża, hrabina 
porała się z uporządkowani-, m zło­
ciście lśniącego, lecz niesfornego, 
pierścienia włosów, który wymykał 
się ustawicznie z ordynku „szw e  
lisów* fryzury. Ruch ten uchylał 
nieco rękaw a, odsłaniając spiralnie 
owijające się o ramię zwoje bran- 
zolety w kształcie jaszczurki złotej, 
sadzonej szm aragdam i.

— Pam iętasz, kochanie, mówił 
hrabia, jak się to zaljk łaś, kiedy 
Ci popod stopy przebiegło w ogro­
dzie u was to biedne stworzonko ? 
Zabiłem  je jednem ud rżeniem la­
ski, kazałem  odrobić w z lo c ie ,w y ­
sadzić kamieniami —  lecz uawet 
klejnot w tej formie nie był ci, 
sympatycznym zrazu —  zćecyd o -

RAOA MINISTRÓW UCHW ALIŁA
Lw ów , 21 mtcgfC,

(j) W  dnu 31 m arca upływa ter­
min ważności u staw y  upoważniają­
cej Ministra skarbu do uregulowa­
nia'obrotu dewizami.

Miimo ustabilizowania się waiu 
ty  polstdej reglamentacja dewizo­
wa w  pewnych kierunkach jest je­
szcze niezbędna. Dotyczy to spe­
cjalnie pizep ':ów , dotyczących u- 
ciecżki kapitałów oraz przepisów o 
walurfe, osiąganej z eksportu.

W  związku z tern Raeia Mlnistr. 
na posiedzeniu w dn. 18 bm. uchwa­
liła projekt ustawy w sprawie

PRO t y j  ZMIANY TEJ U ST A W Y  
zmiany niektórych postanowień u- 
staw y, udzielającej Ministrowi skar­
bu upoważnienie dio 'egulowanja w 
drodze rozporządzeń obrotu pienię­
żnego z krajami za granioznemi ora 2 
oorotu obcetni walutami.

Uchwalony przez Radę Ministrów 
projekt zmiany tej ustawy zawiera 
przedłużenie terminu jej w ażność'

; do dnia 31 m arca 1926 r. oraz kilka 
* zmian redakcyjnych.

! Zmiana rozporządzeń, wydanych  
dotychczas na podstawie starej u- 

I staw y nie jest przewidy wana.

centów i asystentów uniwersyteckich 
na wydziale teologicznym (nauk ko­
ścielnych) uniwersytetów państwo­
wych,

2) We wszy; tk cli djecezjach Ko­
ściół katolicki posiadać będzie semi- 
narja duchowne, odpowiednio do 

| prawa kanonicznego, któremi będzie 
kierować i w których będzie miano- 

I  wał nauczycieli.
Dyplomy naukowe, wystawione 

przez wyższe seminarja, będą w - 
starczały dla r,auc auia religji we 
wszystkich szkołach powszechnych, 
za wyjątk:em szkół wyższych.

Artykuł XIV

Dobra, należące do Kościoła, nie 
będą przedmiotem żadnego aktu 
prawnego, zmieniającego ich prze­
znaczenie, inaczej jak za zgodą wła­
dzy duchownej, z wyjątkiem wypad­
ków, ! rzewidzianych przez ustawy 
b  wywłaszczeniu dla celów regula- 
cji dróg ^przewozowych i rzek, obro­
ny państwowej, oraz podobnych ce­
lów. W kafcdym razie przeznaczenie 
nieruchomości i ruchomości, po­
święconych wyłącznie dla służby 
bożej, jako t o : kościołów, przed­
miotów służących do nabożeństwa 
i f. p., nie będzie mogło być, zmie­
nione bez uprzedniego pozbawienia 
ich przez kompetentną władzę ko­
ścielną ich charakteru rzeczy po­
święconych.

Żadna budowa, przemiana, lub 
restauracja kościołów i kaplic nie

I  b.dzie dokonywana inaczej, jak tyl- 
k 1 zgodnie z technicznymi i arty­
stycznymi przepisami ustaw, doty­
czących budowy gmachów i kon­
serwacji zabytków.

W każdej djecezji utworzona 
będzie komisja , mianowana przez 
biskupa w porozumieniu z kom­
petentnym Ministrem, dla ochrony 
w kościołach i lokalach kościelnych 
starożytności, dzieł sztuki, dokumen­
tów archiwalnych i rękopisów, po­
siadających wartość historyczną lub 
artystyczna.

Artykuł XV.
Duchowni, ich dobra oraz dobra 

osób prawnych kościelnych i zakon­
nych będą podlegać opodatkowaniu 
narówni z osobami i dobrami oby­
wateli Rzeczypospolitej oraz o- 
sób prawnych świeckich, z wyjąt­
kiem wszakże budynków, poświęco­
nych służbie bożej, seminarjów du­
chownych, domów przygotowaw­
czych dla zakonników i zakonnic, 
domow mieszkalnych zakonników i 
zakonnic, składaj jch śluby ubóstwa, 
oraz dóbr 1 tytułów ptawnych, któ­
rych dochody są przeznaczone na 
ceie kultu religijnego i nie przyczy­
niają się do dochodów osobistych 
beneficjarjuszów. Pomieszczenie bi­
skupów i duchowieństwu parafjalne-

I go, oraz ich lokale urzędowe, będą 
traktowane pt zez skarb na równi z

( pomieszczeniami urzędowe mi funk- 
cjonarjuszów i lokalami in tytucji 
państwowych.

ł f t l e  polityczne
i Lw ów , 21. hitegu.

—  P r.m jer G rabski zaniemógł 
chwilowo, w obec czegc nie oędzie 
móg spraw ow ać sw ych funkcyj 
przez parę dni.

— Przedstaw iciel grupy banków  
atneryk., które sfinansow ały poży­
czkę p iską, C. Diilen, przesiał p. 
premierowi Grabskiemu następują­
cą d ep eszę : „M iło mi jest zaw iado­
mić W. Eksc., że pożycc ka dla P o l. 
ski spe tkała się z bardzo przychyl- 
nem przyjęciem publiczn. amerykań­
skiej i jest uważana zr najważn ej- 
szą operację hnansową w ostatnich  
mies ącach . Pożyczka ta św iadczy, 
iż publiczność am erykańska d jc e -  
n a znaczenie Polski oraz wybitnj 
postęp, któiy zrobiła pod Pańskłem  
kierow nerw em . Jestem  bardzo  
wdzięczny za niezmordowaną
w spółpracę Waszej Eksc., gdyi
bez niej pożyczka nigdy m e byłaby 
tik  świetnie u'okow ana

—  Pogłoski o zamierzonej Jakoto 
dyrnsji1 Wicemin. Sinulskiegu, pozo­
stającej rzekomo w związku z 0- 
ikólnikiem min. Ratajskiego c  zgro­
madzeniach poselskich, są niepraw­
dziwe. Stosunek zarówno ministra, 
jiak i wicemin. spraw  w ewn. dio wi­
cepremiera Thuguitta został iuż 
wszechstronnie omówiony i rozpa­
trzony, a stamowisko w sprawie 
zgromadzeń poselskich, wyrażone 
przez lewicę ma być rówuideż w  naj 
bliższych dniach uząpajBinę z za* 
patrywaiuami rządu.

—  Konwencja em igracyjna pol­
sko-francuska została podpisana.

  Z Londynu donoszą, że w czo­
raj popoł. na specjalne zaproszenie 
premjpra Bald wina poseł polski 
Skirmum odwiedził ministra spraw 
zagranicznych i był na przyjęciu 
u p. Bald winowej.

REDAKCJA „GAZETY LWOW­
SKIEJ* OCENIAĆ BADZIE NA ?W Y C »  
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
jEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE Ii EDA WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI. NIE ZAS 
JE J POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.

w aiaś si ę nosić go po jakimś dr pierc 
czasie.

—  A teraz tak do n :ego przy­
wykłam, że m£ \  w szystkich naj­
milszy, jako p«m 'ątka nieza omn a 
nych n:gdy chwil,

— T aa , podchw ycił hrabia, po­
stanowiliśm y dnia tego, że naza­
jutrz oficjalnie poproszę redzićó  
woi n o tę łapkę białą.

H ilena uspokojona n ap 'o w  dże­
mem tych drobnych, lecz znatme» -  
nych szczegółów , szcz śliwa, że 
.odnajduje dawny wztok męża 
oczach O lgierda, w 1 a od obaw  
i przeczuć tym razem, powstała 
uśmiechn ęta, podała mu rękę i 
przeszła z r:im po oratiżerji kroków 
porę, skubiąc tu kwiat, tam listę , 
ówdzie gałjzk ę drobn uchną i ąf- 
czern Venus S hiav 1 e, niosąc je 
do ust świeżych.

—  Skoro tak dob e pamiętasz 
dziś w szystko, zaśm ia a się cdrzu  
cając pącz róży, perłowymi ząb k a­
mi pocięty na płaiy, musiała w ró­
cić cl również pamięć twej mowy 
ojczyslej: w czoraj ci ona nie dopl-

■ syw ata.
i —  O tak , powiedział —  po
I polsku tym razem : —  w tym prze­

cie języku d i ; . a  sr a w nieuk- p rze~ 
mawiać będzie do twojej, pów .a- 
rzać jej, że ją kocha — ież.Ti no­
tabene, ■ wolno jest duszom w nie- 
b :e zienisk tn przem aw iać językiem.

Helena słodko skłoniła głowę 
tn  ramieniu m ęła.

—  Ty, mój jedyny •- szepnęła 
—  otoś jest takim znów, jak m 
Cię kocham. W -zoraj lękałam s ;ę 
Ciebie —  byłeś mi o : cv taki...

N tzajufrz Otctaw de Sav Ile, 
ożyw ioiy  auchetn stareg o  dokt >; a, 
otrzymał iisf z czarną obwód ą, 
za, rasza ą :y  go na pogrzeb 1 na- 
boźeńs wo żałobne za duszę pana 
B th a ta r a  C herbonre u.

D k t o r w ę c ,  w n; wą obleczo­
ny po n ać, tow arzyszył własnym  
:włokom na cmentarz, asystow ał 

cerem nom  Dogrzebowym od po- 
z ą tK U  do końca, ujrzał sw ą trumnę 
puszczo ą oo g obu, w ysłuchał z 

dobrze „ r o b i o n y ? a ! e m  i prze- 
ę c :em mów, k óremi opłakiw a 10 
tr to niepowet waną, jaką ponosi 

w raz z jego śm iercią nauka—  po- 
;zem  p ow ióc'ł do sw ego m itszka- 
aia przf uh Sw. Ł azarza, wyczeku- 

1 1 ąc otw arcia testam entu dra Cher­
la bonneau.

| T ego sam ego dnia >. zytano co  
m stępuje w łam ach pism w ieczor­
nych :

W czoraj w ieczorem  znaleziono  
bez życia dra Baltazara CUerbon- 
neiu , znanego ze znakomitych prac  
swoich w zakresie filologii uczo­
nego, oraz z cudownie dokonywa­
nymi kuracji lekarza, który, jak to 
pows echnie w iadom o, przepędził 
w Indjaeh długie lata. Dokładne 
zbada ie szczegółów  śm ierci, która  
wybitnego uczonego zaskoczyła: w  
jego pracowni, v"-idiicza wszelkie 
poszlaki zbrodn ! Doktor Cherbon- 
neau uległ niewątpliwie w yczerpa­
niu wiekiem i nadm ierną pracą u- 
m ysłow ą albo też padł sam e f̂ arą, 
śm iałego eksperymentu. Jak  niesie 

. ieść, znaleziony w biurku w łasno­
ręczny teslam ent nieodżałow anej 
pamięci badacza-filam ropa przeka­
zuje bibliotece M azari’na stare bez­
cennej w prost w artości m anuskryp- 
ś  hinduskie, generalnym zaś spad­

kobiercą jega mianuje p. O. de S. 
człowieka młodego, syną zn?nej w 
stoiicy i powszechnie szanowanej 
rodziny baronów  S.

li K O N I E C .
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Z hbmisjf sejmowych i senachlsh.
M arszow a, 20. tetego. (Tel. Q. 

L.) Sejmowa komisja spraw zagra­
nicznych dyskutowała w dalszym 
ciągu nad expooe Ministra rpraw 
z«grilicznych. Przemawiali pp. Ko­
zicki (ZLN), Stroński (Ch-Dj, Ru­
dziński (W yzw.) i Reich (K. żyd.). 
Dyskusji nie ukończono. Sprawa kon­
kordatu bedzie przedmiotem obrad 
połączonych komisji spraw zagrani­
cznych i konstytucyjnej, na specjał- 
nań. posiedzeniu, wyznaczonem na 
wtorek przyszłego tygodnia.

Sejmowa komisja reform rolnych 
dokonała rozdziału referatów, Do 
referatu rządowego projektn noweli 
do ustawv z 16 Hpca 1920  w spra­
wie wykonania reformy rolnej zgło­
szono 3 kandytatury: p. Makulskiego 
(Piast), Poniatowskiego (Wyzw.JJi 
Bittnera (Ch-D.). Referentem wybra­
no p. Makulskiego. Następnie miała 
Komisja przystąpić do dalszych obrad 
nad projektem nstawy przedłożonym  
przez Vfyrwoleńie w sprawie wyko­
nania reformy rolnej, jednakie Mi­
nister reform rolnych prosił o wzię­
cie za. podstawę do dyskusji proje­
ktu rządowego. Frzeciw temu opo­
nowali pp. Sanojca (W yzw .) i Ma­
linowski (Wyzw.). Przyjęto propo­
zycję p. Staniszkisa (ZLN.), aby de­
cyzję co do tego, który projekt ma 
być podstawą dyskusji, odłożyć do 
czasu wysłuchania referatu p. Ma- 
kulskiegn o projekcie rządowym. 
Nastąpi to na posiedzeniu wtór- 
kowemj

W  komis]1 rka. nowej uchwalono 
Drzeftć do porządku 4zf«nnego nad 
Wnlosidetn koła żydowskiego co do 
*ew*zj. ro zw .rad zen '3  Prezydenta  
W sprawie kont esji moifopolowych.

. Sejm. podkomisja polityaz. obra- 
dot; ała nać budżetem miii. spraw wewn. 
Li-zyśęto dział policji państw., przy- 
czem oszczędności w tym dziale wyno­
szą 3 i pot miliona zł. Skreślono 3.000 
etatów, połtaS granicznej i 250 etatów 
Policji wewnętrznej, nadto podwyższe­
nie pozycji przeznaczonej na wyszko­
lenie policjantów z 500.000 zł. do 
1.015.000 zł.

W  sprawozdaniu z posiedzenia 
senacuiej Komisji skarbuwo-budżeto- 
Wej z 18 b. m. wkradła się pewna 
ftieiścisłość, albowiem wniosek sen. 
Bo deka o przywrócenie oaebranych 
emerytowanym funkcjonariuszom b. 
Państw zaborczych ulgowych legi­
tymacji kolejowych, nie został, jak 
Jnylnie podano, przyjęty, lecz był 
jedynie rozpatrywany. Powzięcie o- 
statecznej decyzji zostało odroczenie 
dla uzgodnienia opjnji zainteresowa­
nych państw.

>■ — O mn

i L w ó w , 21. lutego.

■i > -  Chamberlain zaprosił Mussoli- 
^®ngo do Londynu. Powody zapro- 

leża w trudnościach, które 
p o sta ły  tnraizy rządem włoskim 
[Jbłgieiskitr na de sprawy Albanii.

tawi przemysłowe ctrzy 
oowbotc k o lesie  naftowe w 

| Noji., rząd włoski jedmk zapro- 
r ^O wai przeciw eksploatacji, o- 
( 'leT̂ jąc się na swoich dawniej 

prawach. Powstała kw ecz- 
Punazaratenia się obu rządów 

i J t e j  spraiwie. Mussołini zamierza 
udać się do Londynu,

Rios. ambasador w Rzrmiie Ju- 
ośmadcz-y. red. ,/Jioiriiale

[ Na nargjusie sojuszu suwiecto-japuńsfoego.
ROLA P. KARA CHANA. —  JAPO NjA A W O JN A  D O M O W A W  CHI­
NACH. -  KO N CEbJE W  AZJI MAIĄ UM O ŻLIW IĆ SW O B O D Ę DZiA-

ŁANiA W EU RO PIE

Linowf na cztle 200 .000  wojska, 
powierzając lewp skrzydło generało­
wi Fengowi- Feng jednak zdradził; 
zamiast walczyć z Czang-Tso-Linem, 
zawrócił do Pekinu, opanował sto­
licę, zmusił Prezydenta Tsao-Kuna 
do rezygnacji i wtrącił ao więzienia 
młodego cesarza, rabując mu jego 
skarby- podobno Feng przekupiony 
został przez Czang-Tso-Lina sumę 
pięciu miljonów dołarow.

W  połowie listopada Wu-Pej-Fu 
próoował jeszcze utrzymać swoją 
dyktaturę w prowincjach nad rzeką 
Yangtse I nad rzeką Żółtą, w grudniu 
,ednak już znikł z widowni. Czang- 
Tso-Lin bez straty jednego żołnierza 
wszedł do stolicy, którą oddał mu 
Feng i powołał wskazanego mu przez 
J ponją Tuan-Czi-Dżuja, byłego pro- 
japońskiego prezesa gabinetu, na 
Szeia Egzekutywy, złożonej podobno 
wyłącznie z oddanych japonji ludzi. 
Sytuacja jednak w grudniu nie p o d ­
stawiała się bynajmniej jasno. Obu­
rzenie miało być tak wielkie, że 
Czang-Tso Lin kazał mn opuścić P e­
kin. Cesarz został uwalniony, ale 
schronił się natychmiast... do amba­
sady japońskiej. Wojska pekińskie 
były jednak do tego stopni* po 
strouie Fenga, że Czang-Tso-Lin u- 
znałza roztropniejsze wybrać za swoją 
kwaterę Tien-Tsin. Feng —  wróg 
już teraz Czang-Tso-Lina —  znalazł 
przytułek... właśnie w Japonji, co 
wybornie charakteryzuje politykę mę­
żów stanu klanu Kensejkaj w Toido.

Wielka konferencja wszystkich 
znakomitości, zwołane do Tientsinu 
dla stworzenia jedności Chin, spro­
wadziła Fenga na nowu do ojczyzny, 
na to jednak, aby wspólnie z „chrze­
ścijaninem” Feng-Y u-Hsiangiem i 
„rewolucjonistą" Sun-Yat-Senem —  
zarwać tę konferencję i wywołać 
nowy zamęt. O szczegółach tego za­
mętu są wiadomości szczupłe. San- 
Yat-Sen nznał za stosowne drugi raz 
„umrzeć", wyrzekając się jednak 
publicznie przed „śmiercią" sympatyj 
dla bolszewizmu.

W tym stanie rzeczy i przy tego 
rodzaju elementach, z jakiemi ma do 
czyniema w Chinach rząd japoń ki 
mial wszelkie powody zabezpieczać 
się przeciwko wrogiej dla siebie p o ­
lityce Karachana. Dłuższe zatajenie 
patronatu nad Chinami także nie 
miało już celu ; Sacnalin, połowa 
własności kolei Wsch.-Chińskiej, 
koncesje w Syberji wzauiian za bu­
dowę statków które maj? wzmocnić 
flotę japońską na wypadek wojny z 
Amerykę —  wszystko to są nielada 
trofea. Sowiety dają je prawie za 
darmo, jakby po przegranej wojnie, 
podporządkowując się przytem he- 
gemonji japońskiej w Chinach. Prasa 
sowiecka zaś, powołując się na so­
jusz z Japonją, zaczyna znowu pi­
sać — o Bessarabji, jako o pierw­
szej cegle, którąby chciała wyważyć 
ze ściany wschodnich granic cywili­
zacji. Politycy, którzy widzą w tem 
znak, że Moskwa zwróciła się twarzą 
ku Azji — mają wzrok dziwnie 
krótki.

II.
L^pów, 21. lutego.

Mandżurja —  to tysiące md ko 
lei żelaznej, to wielkie przedsiębior­
stwa górnicze i przemysłowe, to 
2 00 .000  cudzoziemców zajętych przy 
tych przedsiębiorstwach. Wszystko 
to jest dziełem Japonji, która uczy­
niła z niej swoją kolon je. W e wła­
daniu rosyjskiem była tylko tr część 
Mandźiirji, przez którą przechodzi J 
Koiej Wschodnio-Chinska, ta właśnie 
koiej, która odtąd ma się stać wspól­
ną koleją Japońsko-sowiecką i która 
łącząc się z wyłącznie japońską Ko­
leją Połuaniowo-Manpżurską, otwie­
ra japończykom komunikację bezpn- 
śtednią z diogą Ttans-Sybeiyj-ką. 
Tkwienie Sowietów w Mandzurji 
czyniło wrażenie, że zainteresowanie 
Japonji w walce pomiędzy Ciang- 
Tso-Linem a Wu-Pej-Fu podyktowa 
ne jest cichą walką przeciwko na­
pływowi Sowieckiej Rosji w Chinach 
Rząd sowiecki wr maju zeszłego ro ­
ku zawarł z rządem, którego genera­
lissimusem był W W ej-F u , traktat, 
potwierdzający wszystkie przywi'eje, 
iakie miał w Chinach rząd carski. 
Karachan nawiązał przytem ścisłe 
związki z mistykiem Feng-Yu-Hsian- 
giem, który tworzył rzekomą „chrze­
ścijańską" armję w Cninach przy po­
mocy metodystycznych misjonatzy 
oraz z „republikaninem" Sun-Yat- 
Senem,

Zdawało s'ę, że w tym stanie 
rzeczy antagonizm sowiecko-japoński, 
mógł się tylko pogłębić. Niesłychaną 
też była niespodzianką wiadomość, 
że projaooński władca Mukdenu, 
Czang-Tso-Lin, zawarł nagle układ z 
Sowietami w sprawie Kolei W scho- 
dnio-Chińskiej. Karachan zdradził w 
ten sposób ówczesny rząd pekiński, 
przeciwko któremu zwrócili się takż: 
sprzymierzeńcy sowieccy, „chrześci­
janin" Feng-Yu-Hsiang i „rewolucjo­
nista" Sun-Yat-Sen. Generał Wu-Pej- 
F j  został odosobniony. Przez całą 

| jednak połowę zeszłego roku by) j potęgą, która wyniosła marszałka 
Tso-Kuna na Prezydenta Chin i przed 
którą korryli się z wyjątkiem muk- 
deńskiego Czang-Tsó-Lina wszyscy 
prawie inni władcy prowincjonalni. 
Sun-Yat-Sen ogłosił fałszywą wiado­
mość o swojej śmierci, aby tem wy­
godnie zrnknąć z widowni.

W sierpniu wybuchła jednak w oj­
na pomiędzy władcą prowincji Kian- 
gsu a władcą prowincji Czekiang, 
który ogłosił się sprzymierzeńcem 
Czang-Tso Lina. Walka zawrzała do­
koła Szanghaju i zakończyła się w 
październiku klęską władcy prowincji 
Czekiang, któ y uciekł do Japonji. 
Był to jednak zenit powodzeń poli­
tyki generalissimusa W u-Pej-Fu. Muk- 
deński Czang-T3o-Lin, korzystając z 
walk pod Szanghajem, wydał mu 
formalną wojnę. Sun-Yat-Sen ze sw o­
jej strony, opanowawszy prowincje 
nołudniowo-wschodnie, również pod­
niósł sztandar wojny przeciw rządo­
wi centralnemu, jakkolwiek ogłosił, 
że działa niezależnie od Czanga. Wu- 
Pej-Fu wyruszył przeciw Czang-Tso-

2 obrad Senatu.
W arszaw a, 20. lutego (Tel. G. 

L.) Na porządku dzfermvm posie­
dzenia Senatu było sprawozdanie 
komisji gospodarstw a społecznego 
o położie^iu rolnictwa. Spr«. M&uda- 
w ca sen. Gruetzmacher (ZLN.) u- 
zasadnia rezolucje: Pierw sza w zy­
w a rząd, aby1 unikał talkach podat­
ków, które hamują ihiaaitywię pry 
watm, f podnoszenie się proaakcj' 
Druga nawołuje rząd do stw orze­
nia dobrych warunków istnienia 
ttla przyszłego przemysłu rolnego. 
Traecia żąda, aby rząd otaczał o- 
p e k ą  wszelkie pifczyińania soół* 
dtzśelCiOści rolniczej. NaStępma ie- 
zomeja domaga się, aby rząd uto- 
żył plan melioracji wszyjstkich ob­
szarów  roln czych. Rezolucja p ąta 
w zyw a rząd aby z  wttosną br. w y­
znaczył kredyty na rozpoczęcie ro­
bót melioracyjny cfc. Szósita doma­
ga się, ab y  rząd pracz odpowiednią 
pofiitykę celną, raiyfoyną ł ekspor­
tow ą zaipewnił rolpffikor . god: w ą  
rentow ność w arsztatu piacy, a  cem 
samem pobudził ich do hiiemzyw- 
niejszej produkcji. Następna rezo ­
lucja ż^ąda, aby rząd pomagu? ■wy- 
sukom społecznym przy stw orze­
n i  kredytu rolnego długotermino- 
wego, inutestycyir^go 5 Ikrótkotei- 
minowieigo obrotowfcgo. Ósmą- re z o ­
lucja żąda wprowadzenia w e wsi 
tylko takilch inowacji socjalnych^ 
którsrdi potrzeba i możność reali­
zacji ich dojrzała. Ostatni, rezolu­
cja w ryw a rząd, aby popierał zrie* 
sztenia rolnicze w- zamierzeniach 
ośw iatow ych i factowiyah.

Sen. Rotenstreich (K. żyd.) wniósf ó 
skreślenie rezolucji 3 i dooanie do rezo- 
lud; 6 słówl ,,„.o ile cery na rynku we­
wnętrznym nie są wyższe od cen -a~ 
granicznych". Mówca wnoś1 rezolucję, 
z których pierwrsza >wrwa Rząd, aby 
z powodu nienrocŚŁaju uinożliwif spro­
wadzanie z zagranicy ilości żboza, >>  
tizebnych do wyżywienia ludności, drn 
ga, aby Rząd zaniechał stosorwmua poli­
tyki celno-fiskaJmej do artykidów żyw-' 
ności rrie produkowanych w kraju, trze­
cia wsywa Rząd do rewizyt po,’ityki ta» 
ryfov'ej, dotyczącej potrzeb aparwiza 
cyjnych miast i okolic dotkniętych nłe- 

_ ur odzajem.
Sen. Woźnicki (Wyzw.) oświoitea:, ż*

I klub jego nie weźmie ucSzialit w gfoso- 
I wanłu gdyż rezolucje są ogouuko- 

we. Ta ogólnikowość doprowadza dr- 
tego, że Sena "rozprawa o tfeCnińco do­
jenia krów.

Sen. °osner (PPS.' ośwfacfeza ża 
kiub jego podziela ter pogląd sen. Wo- 
źnickiego. „Senat nfe Jest żadną szkołą 
rolrwczą. To wszystko, cośmy tuta. sły­
szeli, można znaleźć w każdym podręcz­
niku polityk" agrarnej.

Sen. A dolman (Ch, D.) zgłasza da 
iezolucji piąte,' poprawkę, aby ce żąda­
nia odnosiły się dopieno do budżetu na 
r. 1925.

Sen. Błyskosr (Hast) zgłasza po- 
orawkę aby do , ezol lu-ji siódmej aodać 
ustęp „aby zaopatrzy} w dostste s s ą  
ilość gotówki kasy powiatowe w Mało- 
pclsce.

W gUneowsmlu przyjęto wszystkie re­
zolucje komisji, z poprai-kami sec- Adel- 
rr„na, RotenstreJcha i Błyskosza, jako- 
też wszystkie trzy dodatkowe rezolucje 
sen. RoteriStreicłia.

d‘Itaiia“, że Posja żąda bezwafur- 
kowo przeprowadzenia plebiv:yttf
w Bessarabji.

—  Gub. zjazd sowietu cani ryń ­
skiego uchwaii* rezolucję, na m ocy

której Carycyin przerraanowatty zo­
stał na Stalingród.

Z Londynu telegr; fuja. Groza tn 
wybuch ogólnego strajku służby komu- 
nikacymej.

 O——=»
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Przegląd gielde, wy%
Lwów, 21. lutego.

(in) Fakt zawarcia i podpisania 
umowy o pożyczkę amerykańską, 
przychylne przyjęcie tej pożyczki w 
sferach kapitalistycznycn Ameryki, 
gdzie w ciągu niespełna dwóch go­
dzin cała suma pożyczkowa została 
pokrytą, oto wydarzenia bieżącego 
tygodnia, które przyczyniły się do 
utrzymania silnej tendencji na rynku 
efektów, a nawet do jej wzmocnie­
nia, zwłaszcza w pewnych gatunkach 
akcji przemysłowych, dotąd tak bar­
dzo zaniedbanych, jak np. w akcjach 
„Tesp", „O jkos", „Gazolina“ i „Sier­
sza górnicza" —  których kursa do- 
piero w bieżącym tygodniu stosun­
kowo dość znacznie się podniosły.

A jednak zauważyć się daje w 
sferach posiadaczy akcji pewnego 
rodzaju rozczarowanie i związane z 
tem zniechęcenie do rynku efektów. 
Widocznie w sferach szerokiej pu­
bliczności, nie obznajomionej z za­
sadami techniki giełdowej, nie wtaje­
mniczonej w arkana manewrów gieł- 
dziarskich zawodowych spekulantów I 
spodziewano się, że kursa akcji pójdą 
tak silnie w górę, by w jednym ty­
godniu „odrobić” straty poniesione 
w ciągu prawie całego roku. Takich 
cudów giełda w ubecnych zwłaszcza 
warunkach zdziałać nie może. Na 
rynkn pftniężnym odczuwać się na 
razie daje — i to bardzo dotkliwie 
—  brak gotówki, tak, że poza szczu­
płą garstką zawodowych graczy gieł­
dowych i poza kilku instytucjami 
bankowemi, szersza publiczność, któ­
ra w roku nbiegłym — w tym wła­
śnie okresie czasu — całą masą 
garnęła się do gry giełdowej, ucie­
kając od topniejącej z dnia na dzień 
marki polskiej, obecnie prawie ża­
dnego udziału w operacjach giełdo­
wych nie bierze.

Gdy jednak rynek pieniężny po 
zrealizowaniu pożyczki amerykańskiej 
zasilonym zostanie nowymi zasobami 
gotówki, gdy w następstwie tego 
horendalnie wysoka, powiedzmy o- 
twarcie, lichwiarska stopa procento­
wa w „prywatnych obrotach" ulegnie 
redukcji, gdy stosunki kredytowe się 
ożywią a kryzys w przemyśle prze­
minie, —  wówczas i giełda efektów 9  
wróci do swego normalnego życia. 
Wzrośnie wówczas i zaufanie publi­
czności do lokaty gotówki w akcjach, 
które przecież —  jak wykazują bi­
lanse złotowe niektórych przedsię­
biorstw —  nie są „non valeur“, lecz 
przedstawiają znaczną realną wartość, 
od której obecne ich kursa giełdowe 
daleko jeszcze odbiegają.

Okaże się w końcu, jak bezza- 
sadnemi były owe ciągłe „przepo­
wiednie* niektórych pism, które z 
proroczą pewnością liczyły na dal­
szy spadek akcji, i to w czasie, gdy 
każdemu objektywnie obserwujące­
mu wypadki giełdowe było aż na­
zbyt widocznem, iż kursa akcji mu­
szą się podnieść, gdyż pozostawać 
mnszą w pewnej relacji do ich we­
wnętrznej wartości. Gdyśmy w o- 
wej kryjycznei chwili, gdy akcje 
spadły ptawie do zera, przestrzegali 
posiadaczy akcji przed pozbywaniem 
się akcji za bezcen, spotkał śmy się 
z ostrą opozycją sprawozdawcy je­
dnego z pism tutejszych, który za­
pędził się w swym pessymiżmie tak 
daleko, że zachęcanie publiczności 
do lokaty gotówki w akcjach uwa­
żał ...za zbrodnię. A przypomnieć 
należy, iż kurs akcji był wówczas o 
kilkadziesiąt procent niższym od 
kursów obe:nych.

Dziś sytuacja na giełdzie efek-

l it  postępnin pritp fiiuj.
K O N FEREN CJA  U M ARSZALKA RATAJA. -  SPRAW OZDAŃ E  PRO F  
FIERICHA. -  D YSK U SJA . —  UZNANIE DLA D O TYCH CZASO W EJ 

PR A C Y KOMISJI KODYFIKACYJNEJ.

Lwów , 21 lutego.
(e) W  gabinecie p. m arszałka 

Rataja złożył spraw ozdanie z prac  
komisji Kodyfikacyjnej prezydent 
tejże prof. F  erich. Konferencji prze­
wodniczył naprzód M arszalek Ra­
taj, potem prezes komisji p raw n i­
cz e 1 Sejmu poseł dr. M arek.

Na posiedzenie przybyli: pre- 
zydjum i członkowie komisji kody- 
f kacyjnej, M inister spraw iedliw ość 
Źychliński, M arszałek Senatu, 
Trąmpczyński, oraz członkew ie ko­
misji praw niczych sejmowej i se- 
irackiej.

W yczerpujące spraw ozdanie z 
komisji złożył prof. Frierich. Oka­
zuje się zeń, że kom isja złożyła 
już gotow y projekt praw a autor­
skiego i us'roju sądow nictw a, któ­
ry znajduje sięw  Ministerjum spra­
w iedliw ości. Ukończoną jest i pa­
ragrafow aną procedura karna d a 
całego państwa, skończone są  pra­
ce nad procedurą cyw ilną, a  rów ­
nież ukończona jest część ogólna 
praw a Karnego i znaczna część  
szczegółow a tego praw a, oraz pia- 
wo górnicze. F rez . Fierich  wskaza 
na konieczność zastanów  enia się J 

ad uproszczeniem postępow ania  
w ciałach praw odaw ćzych nad wy« 
m enionymi wyżej projektami któ­
re w niedalekim czasie przyjdą pod 
obrady Sejmu.

W  dyskusi przemawiali pp. 
Rosner, (PP S ), Bittner (C h -D .) 
Kad ubowsk (ZLN.) Somn ers ein(K. 
ły d .)Ł u p acew i:z (W .) M atakiew icz  
(Kot. Lud.) sekr.-gen . kom. kod. 
Rappaport oraz M arszałkow ie Ra­
taj i Trąm pczyński

W szyscy m ówcy złożyli b ezza-  
strzeęeń uznanie dla nadzwyczajnej 
doniosłej i owocnej piacy konjisii

kodyfikacyjnej i jej prezesa, jak 
również przedstaw iciele Sejmu i 
Senatu ośw iadczyli konieczność 
w ydatnego podwyższenia sum, pre­
liminowanych na cel komisji.

Zam ykając obrady przewodni­
czący, dr. MareK, stwierdził, że 
pi opozycja posła Bi t r e  a co do 
uproszczenia prac ustaw odaw czych  
nad projektami komisji kodyfika­
cyjnej będzie wzięta pod obrad  
w ten sposób, że obie komisje 
prawnicze Sejmu i Senatu przy u- 
eziale M arszałków  o b r Izb poro 
zunreją się i albo w drodze faKtu 
za zgodą obu ce n n ik ó w  w prow a­
dzą uproszczone postępow anie nad 
projektami kom,, kod., albo też spa- 
vę tę załatwią w drodze ustawy, 
e gulującej postępow anie nad więk- 

szemi ustawami.
Co do propozycji posła Som- 

merstelna, eżeby zmienić ustawę o 
kom. kod. i powierzyć jej także wy­
danie tych wszystkich ustaw, które 
zastrzegła konstytucja, — to zgodnie 
z oplnją marszałka Rataja, poweźmie 
w tym kierunku inicjatywę sama ko­
misja kodyfikacyjna. ewentualnie 
przy udziale ministerjum sprawiedli­
wości.

Załatwienie propozycji sen. Po- 
snera co do rozszerzania w społe­
czeństwie wiadomości o obowiązn- 
jących zasadach prawnych, uskuteczni 
łatwo sama kom. kodyfikacyjna 
przy udziale stojących u jej bo' u 
towarzystw prawniczych.

Zamykając posiedzenie, wyraził 
przewodniczący w imieniu marszałka 
Sejmu jak i wszystkich zebranych 
uznanie dla dotychczasowej pracy  
komisji, stwierdzając, że komisja 
kodyfikacyjna dobrze zasłużyła się 
państwu.

tów jest tego rodzaju, iż po każdej 
znaczniejszej zwyżce następuje re­
alizacja zysków, która zwiększa por 
daż. a temsamem wywołuje chwilo­
we osłabienie się kursów. Mimoto 
pewne gatunki akcji wykazują ten­
dencję nieprzerwanie zwyżkową, 
zwłaszcza akcje tych przedsiębiorstw, 
które mimo najkrytyczniejszego d|a 
przemysłu polskiego roku mi­
nionego, wykazują znaczny majątek 
niernchomy i dochód zezwalający 
na wypłatę stosunkowo wysokiej 
dywidendy, jak Jaworzno, Zieleniew­
ski, Browary, Gazoliny i Tespy.

Najdroższe w kursie akcje naszei 
giełdy, t. j. akcj e cukrowni w Prze­
worsku i akcje Zakładów przemysłu 
włókienniczego C. G. Schóna w Sp: 
snowcu były w ostatnich dniach sil­
nie poszukiwane z uwagi na istotną 
wysoką wartość tych akcji, z których 
pierwsze (Przeworsk) zostały już 
przewalutowane na 5 0 0  zł. za sztu­
kę, podczas gdy ich kurs giełdowy 
wynosi zaledwie 225  zł. Jest to wyr 
mownym dowodem niedoceniania 
niektórych walorów przez giełdę.

Papiery lokacyjne, jąk pożyczka 
konwersyjna, pożyczka 8%  złota, 
obligacje miasta Lwowa itd. wyka­
zują tendencję mocną, co  pozostaje 
w związku ze spodziewaną redukcją 
stopy procentowej.

Kronika.

e k o n o m i s t a
Lwów, 21. lutego. 

Dz:ś tendencja lekico zniżkowa, 
obrót tylko w dolarach. Doi. amer. 
5 18 / . — 5.19, doi. kanad- 5.15 ,  do 
5 .1 5  »/„

OIEIDA ZURYCHSKA,
Przekazy Gotówka 

ParyS 2 7 2 5  27-25
Londyn 24*80 24 7 8
Nowy Jork 5 2 2  J 1 4  7
Warszawa 10050  9 9 5 0

26  40  26-30
21 35 21-27

Hiszpanja 74 20  73-70
Holandia 208-80 2 0 8 4 0
Berlin 1-23-8 123-7
Więdefl 73-40  73  10
Sztokholm 1 4 0 6 0  1 4 0 1 0
Oslo 79-50 7 9 0 0
Kopenhaga 92*90 9 2 -40
Sofją 3-80 3 7 5
lia g a  15-45 15 4 )
Budapeszt 0  72-5 0-71*5 1
Belgrad 8 45  8  4 0
Ateny 8  3 0  7 80
Konstantynopol 2-80 2-70
Bukareszt 6 2 -5  57  50
Helslngfora 13-10 12-90
Buenos Aires 196 00 195’OC*

Tendencja utrw alająca.

Sobota 22. lutego: Rz. kat.: 
Eleonory —  Gr. kał. Teodora.

N edziela 23 . lu te g o : Rz. kat.* 
Zapustna —  G r. kat. Mlasop.

Związek akcjon-rfuszów zaprasza
swoich członków, oraz w ogóle posia­
daczy akcyj „Ojkos" na zebranie, które 
się odbędzie w niedzielę 22. bm. o god 
11-tej przed południem w sali Komisyj­
nej Izby handlowej we Lwowie, ul. A- 
kademicka 17 I. p. — Przedmiotem dy­
skusji będzie stanowisko, jakie ma zająć 
mmejlszośe na Zgromadzeniu wal nem ak- 
cjonarjuszów spółki „Ojklos" w dniu 27, 
lutego br.

Wiadomości osłbiste. Prezes Lwow­
skiej nyrekcj. ce.' dr. Wtadyslaw Ra- 
sińskj wyjechał na czas dłuższy na kon­
ferencje w spraiwaćh międzyman odo w ej 
polityki celnej do Londynu i Genewy. 
Kierownictwo Dyrekcji ceł objął wice­
prezes Kazimierz Smolka.

Z Ogniska nauczycielskiego we Lwo­
wie. W  sobotę, dnia 21. bm. odbędzie się 
w lokalu Ogniska (gmach Skarbka 1 p.ł 
wykład dr. Zirhoffara p. t. „Niektóre 
czynniki kształtujące powierzchnię zle- 
mi“. Początek o godc. 7 wieczorem.

„Nowe Usta". Pcd tym tytułem Ta­
deusz Peiper, znakomity estetyk i poeta 
wygłosi w poniedziałek 23. bm. gotfz. 
7.30 w sali Instytutu 'iechnol. od;zyt ó 
nowej poezji.

Z Polskiego Tow. Biologicznego. Szó­
ste zebranie naukowe odbędzSe się w 
poniedziałek 23. bm. o godz. 18 w sali 
Zakładu zoo!, (ul. św. Mikołaja 41,

Tow. Naukowe we Lwowie. Posie­
dzenie wydziału histcryczn. filozof, od­
będzie się we wtorek dnia 24. bm. o  
godz. 5 pop. w Pracowni Seminaryjnej 
prof. Abrahama (ul. Mikołaja ■**'

Walne Zgromadzenie lwowskiego To­
warzystwa ratunkowego odbędzie się 
dnia 26. lutegr o godz. 18 wiiecz. w gma­
chu straży pożarnej w iokalu Towarzy­
stwa przy pl- Strzeleckim.

Piękne uczczenie pamięci Zamiast 
kwiatów na mumię śp. Tadeusza Ceyp- 
ka, st. radcy skarbu, złożyli urzędnicy 
skarbowi, czcząc pamięć nieodżałowa­
nego swojego kolegi, na budowę urzęd­
niczego sanatorjum w Worchocie 650 zł. 
Z tej samej żałobnej okazji i na ten sam 
cel zlokyfo prezydjum giełdy za inicja­
tywą radcy Panetha 100 zł.

„Pan Zołzikiewicz", sztuka w 5 od­
słonach ze śpiewami i tańcami, Galasłe- 
wicza i Mellerowej, odegrana z wiel- 
kiem powodzeniem w Teatrze Małym 
przez Koło diram. Drukarzy lwowskich, 
zostaje powtórzona w niedzielę d. 22. 
bm. w sali własnej Piekarska 18. Po­
czątek o g. 7 wlecz.

(—) Zwracać uwagę na złodziei kie­
szonkowych. Izak Neormarm, buchaj tor 
w firmie Jakóba Kadra, przy ul. Stani­
sława 10, dioniósł policji, że w gmachu 
Banku Polskiego skradziono mu 600 zł.

(—) Pożar w bożnicy. Wczorai rano 
wybuchł pożar w bożnicy na Bogda- 
nówce. Ogień powstał z powodu zajęcia 
się dywanu od wywrócone i na ziemię 
świecy. Szkoda wynosi 5.000 zł Przy­
była straż pożarna ogień Zlikwidowała.

Z  teefrdw lwowskich r
TEATR WIELKI:

Sobota 21. bm. (3 pop.) „Kopciuszek" 
fdia młodzieży).

Sobota 21. bm. (7.30) „Cayalleria 
Rusticana" i „Tajemnica Zuzanny".

Niedziela 22. bm. (3 pop.) „Ha!ka“.
Niedziela 22. bm. (7.30) „Sen nocy 

letniej".

TEATR NOWOŚCI:
Sobota 21. bm. „Radjo-dziewczyna" 

(50% zniżki).
Niedziela 22. bm. „Hrabina Marica".

TEATR MAŁY:
Sobota 21. bm. „Proces rozwodowy".
Niedziela 22 bm, „Proces rozwod." ..
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Rozmaitości.
(a) O b ie c u ją cy  lG -le tn i w nu­

c z e k  Małżeństwo Carriere w A- 
miens, we Francji, raa 10 letniego 
syna, Kiebera. Chłopak tak się dał 
we znaki rodzicom, £e ci nie mo« 
gąc  sobie z nim poradzić, oddali go 
na wieś do dziadków. Mały Carriere 
znalazł na wsi otoczenie sielskie, 
atoli jego dzieciństwo nie siało się 
przez to arelskie. Przed kilku dnia­
mi, kiedy pozostał sam w domu, 
zabrał dziadkom z itomody wszyst­
kie oszczędności, oblał meble naftij 
i podpalił. Na stole w sąsiednim po- ,

koju pozostawił lakoniczną wzniankę 
pożegnalną. "Podpaliłem dom i wy­
jeżdżam. Niech mnie aresztuje, kto 
potrafi". W uwie godziny potem 
przytrzymano go na pobliskim dwor­
cu kolejowym. Dom uratowano, ale 
całe urządzenie wewnątrz, spłonęło.

(a) G :n rz c z e n i  ży d zi. Jak obli­
cza sekretarz misji kościelnych dla 
nawracania żyuów, H. C C. Carter, 
w przeciągu ystatnich stu lat 25.O0O 
żydów przeszło na wiarę cbrześci- 
jańską. W  Angiji istnieją dziesiątki 
duchownych chrześcijańskich pocho­
dzenia żydowskiego.

(a) Z ło to  iv T o sk u n ji. Według 
zapodania dziennika rzymskiego „E- 
poca*, w okoli-ach Arcidosso, a 
zwia$t.cza na górze Mo.ite Amiata, 
w 1o8Kanji, odkryto śiady złota. Na 
wiadomość o teffl, włoski urzęd 
górni-zy dokonał badań nu miejscu 
i rzeczywiście znalazł na niewielkiej 
głębokości grubą żyłę kwarcu złoto­
dajnego. Odkrycie to może posia­
dać dla Włoch olbrzymie znaczenie, 
jeżeli wydajność złota ze znalezio­
nego kwarcu oW«źr się istotnie 
obfi tą.

(a) Niebezpieczeństwo w d z ię -  
| ków k o b ie c y c h . Związek ochrony

przeciwko wypadkom ulicznym w 
Japonji stwierdził —  jak donoszą z 
Tokjo — po długich badaniacb, że 
znaczna część wypadków sam ocho- 
w>cb zdarza się wówczas, gdy sa­
mochodami jadą ładne kobiety. Wy> 
nika to ztąd, wyjaśnia komisja rze­
czoznawców, „że szoferzy w takich 
razach poświęca<ą za dużo uwagi 
niebezpieczeństwu, znajdującymi się 
za nimi, a za mało —  niebezpie­
czeństwu przed nimi“.

Czytaj i* le 
„SZCZUTKA"

O & Ł Ó m E N l A

V Z A  A  X I A  Z A  Z M A R Ł  E G O ,

T 163-241. Edykt. Nykoła Siusko, 
urodź. 27. sierpnia iS‘/y r. wt L op w ce, 
tamże zamieszkały, gT. k at, roinilk, żo­
naty, jako żołnie z 33 p ohr. kraj., wał­
czył na froncie rosyjskim w  r. 1914 i 
od' teg" czasu wszelki słuch. o nim za­
ginął. Wiadomości o nim należy udzie­
lić ad'w. dr. Weisaglassowii lufo tut. Są­
dowi, który po sześciu miesiącach wy­
da ostateczrip orzeczenie. 1283

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, d,u<t 22. grudnia 1924.
T. 147/24/5. Ed'ykt. Tym to Chatacki, 

urodź. -14. październiki 1889 w Tro- 
ściańcu tamże zamieszkały, gr. k a t, rol­
nik, żonaty, lako żołnierz ausfltjaekl 
wyruszył w r. 1914 na wojnę i przepadł 
bez wieści. Wiadomości o mm udzielić 
należy adw. d. Babinowj.cziowj lift) tut. 
Sądowi, który po sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie. 1283

Sąd okręgowy, OTiaSiał IV.
Stryj, 16. grudnia 1924
T. , 141/2.4/5. Edykt. Antyp Fryszezyti, 

Urodź. 19. czerwca 1877 w Rakowie. 
gr. kat. rolnik żonaty, jako żołnierz au­
striacki przebywa' na. foncie włoskim 
w r. J.91S } od tego ozasu wszelki słuch 
o nim . zaginął. _ Wiadomości o nim 
udzielić należy adw'. dr. kalitawskiamu 
iub tut. -Sądowi, który po.sześciu mie­
siącach W a  ostateczne orzeczenie. 

S ąj okręgowy, Oddżiiał IV.
Stivi, dnia 15. grudnia 1924. 1281
r| 278/20. Andrzej Król, urodzony 

1889 Zaliska Wola, jako podwoda 1915 
umrzeć miał. W /yw a się, by do pół 
reku od ogłoszenia Sądowi albo Gicht- 
b ach owi, adwokatowi w Przemyślu u- 
izielono \viadoiności o zaginionym.

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Przemyśl, 2. sierpnia 19?0. 1267
T. 39/2-1. Karol Maroiąk urodzony 

1891 Michałówka, zaginął na froncie w 
czerwcu ’ 91f\ Wzywa się, by do pół 
.roku ud ogłoszeńip Sądowi albo Wanie- 
Kowi /adwokatowi w Przemyślu, kura­
torowi udzielono wiadomości o zaginio­
nym. 12o6

Sn”  u-kregowy.
Przemyśl 12 września 1924.
T 412/24 Jan Jurkowski, urodzony 

1880 Kosieuice. od 1917 nię daje wiado­
mości. Wżywa się, by do pół roku od 
ogłoszenia Sądowi aibo Jakófoowi Ster­
nowi, . ka™. adwokatury w Przemyślu, 
kuratorowi i obrońcy, węzła małżeń­
skiego.-: udzielono -wiadomości o ragi--
nionym. • 1265

q|iil okręgowy..
Przemyśl, 29. trudnią 1924.
T .- 351/24. Duńko Zeńczak z Mako- 

włsk. jenie ‘ woj-inny 1918 nie aaje wia­
domości W zyw a się by do pół roku 
od ogłoszenia Są dc-w i albo Schneebau- 
mowi, adwokatowi w Przemyślu, ku­
ratorowi i obrońcy’ węzła małżeńskiego 
udzielono wiadomości o. zaginionym.

Sąd Okr-ęgwy. !2o4
Przemvśl. l r'- grudnia 1924 . r.
T. M m .  Bernard {Bert Leifo) Rin- 

dler. urdzony 1877, Przemyśl, jeniec, 
zrnaił na Syberii 27. października 1917. 
W zywa się, by do trzech miesięcy od 
ogłoszenia Sadowi a.bo Ameisenawi1, 
adwokatów i w Przemyślu, kuratorowi 
udzielono wiadomości o zaginionym.

Sąd kręgowa. 1263
Przemyśl, 13. stycznia 1925.

T 396/24, Włodzimierz Diak, u.osfeo- 
ny 1887, Jarosław, na wojni* zaginął. 
Wzywa się, by do pół roku od1 ogłosze­
nia Sądowi albo Błazowskiemu, adwo­
katowi w Przemyślu kuratorowi i obroń 
cy  węzła małżeńskiego udzielono wia­
domości o zaginionym. 1262

Sąd. yJkręgawy.
Przemyśl,. 31. grudnia 1924.
T. 394/24. Stefan Bryksa, urodzony 

1894, na „ojnic zagfioąl. W zywa się, 
Ly do pół noku od ogłoszenia Sądowi 
albo Błużowskierrm, adwokatów; w 
Przemyślu, kuratorowi udzielono wiar 
domości o zaginionym. 1261

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 3i. srur.nia 1924.
T. 397/24. Gabryel Faszcz, własotwie 

Feszczowy, urodzony 1875 Wnika Krzy- 
wiecka, na wodnie, zginął Wzywa się, 
by do pól roku od ogłoszenia Sądowi 
albo Brochów!, adwokatowi w Przemy­
ślu, kuratorowi 1 obrońcy węzła .mał­
żeńskiego udzielono wiadomości o za 
ginionym. , - ,, . ...i, - - 1259

I Sąd okręgowy.
Przemyśl, 7. |tyoenia 1925.
L. cz. T. 141/24/3. Edyto. Łeś Cze­

pił. syn Justyny, urodzony 1. marca 
1878 w Wi irzniłowcach i tam zamiesz­
kały, jako lotniarz austriacki brał u- 
dział w wojnie- na frond® włoskim, a 
ostatnia-wiadomość o nim loyla roku 
1918 z niewoli z Włoch że leży w 
szpitalu ciężko chory i od tego czasu 
niema o nim żadnej - wiadomości, ż cz8- 
tro domniemywać się należy, że już. nie 
żyje Na prośbę jego żony wdraża się 
postępowanie ceierr? uznania go za 
zmarłego. Ogłąsoe się wezwanie, aby 
najpóźniej Jo  sześciu miesięcy od' dflta 
ogłoszenia edyktu w gazecie udziebrio 
Sądowi wiadomości o zaginionym, a 
jego się wzywa, aby w powyższym 
czasie zgłosił się w Sądzie iub dał o 
sobie znać. 1226

Sąd okręgowy.
Brzeżary,, dnia 20. grudnia 1924.
T. 390/24, Majeir Beer Rep per, syn 

Nusiina, urodzony 1887, BaUce, na woj­
nie zaginał. Wzywa się, by do pół ro­
ku odi ogłoszenia Sądowi albo Atneise- 
nowi, adwokatowi w  Przemyciu kura­
torowi i obrońcy węzła, małżeńskiego 
udzielono wiadomości, o zaginionym.

Sąd okręgowy
Przemyśl, 3 !. grudnia ly24. 1260
T. 395/24. Krzysztof Zburzański 

mylnie Burzański, urodcony 1876, Mo 
rawsko, żołnierz, 1918 zaginął. Wzywa 
się, by do pół roku od ogłoszenia S«- 
diorwii atbo Dobrzańskiemu, adwokatowi 
w Przemyślu. fcifraitorpwi i obrońcy1 
węzła małżeńskiego udzielił wiadomości’ 
o zaginionym 1258,

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 31. grudrtia 1924.
T. 171/24. Paweł Gułs po Jani*, z 

Huwntk, żołnienz, na wojnie zaginął. 
Wzywa się, by do od>l rokit od ogłosze­
nia Sądowi albo AnmniewicŁawi ad­
wokatowi w Dóbrotwiu, knratorou i u- 
dzielono' wiadomości o .zaginionym.

Sąd okręgowy. _
Przemyśl, 31. grudnia 1924. 1257
T. 58/24/8 Stefan G-utyj, urodzony 

w Derewrił 1889, jako jeniec z.nart W 
1920 w Równem. Celem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, by do roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o mm 
Sądowi. 1256

Sąd okręgowy cywilny, G<toia'l VII.
Lwów, dnia 1. lipa* 1924.
T. 733/19/5. Wasyl , Wajtko, urodzo­

ny 21. kwietnia 1866 ,w Steniiaittynł  ̂ i 1

Katarzyna z Riżkóiw, Wojtko, urodiz. 26. 
września 1871 w Ste.uatynjc uszJi w r. 
1915 z cofającemi się wojskami rosyj- 
skiemi za Steniatyns do Rosji 1 tam w 
t-awszyme rzekomo zmarli na tyfus, a 
to Wusyl dnia 1. listopada 1915, zaś 
Katarzyna 15. listopaaa 1915. Celem 
uznania Ich zia zmarłych, wzywa się, 
by do pół roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nich Sądowi okręg, we 
Lwowie 1252
Sąd okręgcwy cywilny, Oddział VII.

Lwów, dnia 23. stycznia 1925.
T. 277/24/6. Jurko Gutowski, urodzo­

ny w Krupcu 5. maja 1881, jiako żołnierz 
austr. zmarł w Semihalatyftskw w  obo­
zie jeńców. Celem uzffemią go z,a zmar 
tezo i rozwiązania małżeństwa, wzywa 
się, by do pół rlaku od ogłoszenia udzie 
lono wiadomości o nim Sądowi albo 
kuratorowi dr. Józefowi Mesuse-nu 
adw. we Lwowie. 1255
Sad okregawy cywilny, Oddział VII.

Lwów, dnia 21. grudnia 1924.
T. 459/24/4. Iwan -OMnyiczj utodbony 

w Tenetyskach A. czerwca 1875, jako 
żołnierz 45 pp, zaginął w 1917 ni fron­
cie wtoslbm. Celem u/znania go z? zmar 
tego i rozwiązania małżeństwa, wzywa 
się, by do pół roku od ogłoszenia u- 
dtsęiono wiadomości o Htfl Sądowi 
albo ku“atorowi dr. Rodkowsbemu Ju­
liuszowi, adw. we Lwowie. 1253

j Sąd' okręgowy cywnny, Oddział VII.
Lwów, anja 13; stycznia 1925.
T. 441/24/4. Stefan Protań, urodzony

w Ktemicy 11. czerw ia: 1887 jako żoł­
nierz ukraiński z początkiem 1919 był 
chory leżąc w Szazercu i Nawarji, a z 
odwrotem wojsk ukraińskich zaginął. 
Celem uznania go za zmarłego i roz- 
wiazauia . mtUźeóstwa, wzywa się, oy
do pół roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sadowj alhu kurator 
rowi dr. Gołogórskicnm, adwok. we 
Lwowie. 1251
Sąd okręgowy cywilny. Oddział /IL

Lwów, dnia 7. stycznia 1921.
T. 45/24/4. Jan Sabadarz, urodzony 

w Powitnie w reku 1882, ja kr ż-Unier7. 
austi. zaginął ra  wojnie od 10?.". Ceiem 
uznania go za zmarłego 1 rozwiązania 
małżeństwa wzywa się by do pół roku 
od ogłoszenia udfeiono .r.-bcinmrtjci o 
nim Śądowii albo kuratorowi dr. Kncz- 
kiewieżowi, adw. wc Lwowie. 1250 
Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.

I.wów, dr.ia 2f. marca i 924.
T. 368;23'9. Ma'ek Bednarczuk, uro- 

d'żony w Lopatynlę 24*. kwietnia1 18'T7, 
jako żołnierz _ ausfr. 80 pp., zaginął w 
1914 na wojnie. Celem uznania go za 
Umarłego i raziw.iązanJa małżeństwa, 
wzywa się, by dQ pó' roku od ogłosze­
nia udzielono wjadCinośoi o nim Sado­
wi albo kuratorowi dr. Olszewskiemu, 
adw. we Lwowie. 1249
Sąd okręgowy cywilny, Oddział v n .

Uwów", dnia 5. stycznia 1925.
U cz. T. V. 432/24/3. Woitoech No- 

w ak, urodzony 1887 w CŻłmŁcu powiat 
Strzyżów, w S-.-erpniu 1914 przydzielony 
do austr. 10 batalfc-nu saperów' pełnił 
Służbę w twierdzy Przemyślu przez 
Rosjan oblężonej, w mancu 1915 dostał 
się do'niewoli rosyjskiej, przebywał w 
Tmikllestanif i miał umrzeć 1917. Wdra­
żając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, wizywe się, aby zawiado- 
miuno Sąd o zaginionym do sześciu 
miesięcy poczem Sąd1 na ponowną pro­
śbę1 roes jrzygnre o uzn-arću za zmar­
łego. 1215

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 31. grudnia 1924.

L. cz. T. V. 449/244 Wojctech Fuf-
man, urodzony 1882 w Jeziorku pow. 
Tarnobrzeg, w sierpniu 1914 przydzie­
lony dlo 17 pułku piechoty obrony kra­
jowej, walczył na frondę rosyjskim, 
dostał się do niewoli rosyjskiej zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, wzywa się, aby za­
wiadomiono Sąd o zaginionym. 1217 

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 19. stycznia 1925.
L. cz. T. V. 437/24/3. Tomasz 

Chmielowiec urodzony 1884 w  Jagod- 
naku powiat Kolbuszowa, przydzielony 
do' austr. 40 pułku piechoty, walczył 
na froncie rosyjskim, 191S wysłany na 
front włoski, zaginął. Wdrażając postę- 
poiwat.ie ceiem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby zawradonwono Sąd o 
zaginionym dio sześciu miesięcy, poczem 
Sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego. 1218

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 28. grudnia 1924.
L. oz. T. V. 429/24/3. 'Józef Bogacki, 

urodzony w Przedmieściu CBudepkłem 
powiat Strzyżów, przydzielony do 17 
pułku pospolitego ruszenia, w; maircu 
1915 dostał się do niewoli rosyjskiej, 
przebywał w obozie jeńców wi Skoby- 
lowie, zachorował, oddany do szpitali 
zaginął 1916. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, ,wizywa' 

j się aby zawSadormono Sąd o zaginto- 
uym. 1214

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 10. stycznia 1925.
T. VI, 305/23 Ditndurf Jerzy romik 

z Bogusić i. Bochnia), przydzielony 1915 
do armji austriackiej, zaginął. Wdraża­
jąc postępowanie celem uznania wy­
mienionego za zmarłego, ogłasza się 
wezwanie ażeby udzielono wiadomość* 
o zaginionym Sądowi i wizyw-a go, aby 
sta vił się przed podpisanym Sądem lub' 
w inny sposób da! znać o sobie. Po i .  
września 1925 Sąd) na ponoiwny digjpsek 
Mycia orzeczenie. 1308

Sąd okręgowy.
Kraków, 8. stycznia 1925.
T. VI. 464/24. święszei Wojciech 

wyrobnik z Trzebin., przydzielony IpK  
do 13 p. p., zaginał. Wdrażając postę­
powanie celem uznania wyimfeniioin.eg<ł 
za zmarłego, ogłasza się weztwanto, 
ażebyś udzielono wiadomości o  zaiginto- 
nyrni Sądowi i wzywa go, aby stawił 
się przed podpisanym Sąrom lub w  
inny sposób diał znać o sobie. Po 1. 
września 1925 Sąd1 na ponorwny wirto- 
seik wyda orzeczenie. 1303

Sąd okręgowa.
Kraków, 28. grudnia 1924.
T. VI. 514/24. MacuciowsM Wojci jch, 

rolnik z Koźmto wielkich’ (WlłeUczka), 
przydzielony 1914 do 13. p. p., zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznarwa 
wymienionego za zmarłego, ogłasza się 
wezwanie ażeby udzielono wiadomo­
ści o sagintonym Sądowi 1 wizy w; go, 
aby stawił się przed podpisanym Sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po 1. wmześnia 1925 Sąd na ponowny 
wniosek wydr orzeczenie. 1302

Sąd okręgowy.
Kraków, 22. grudnia 1924.
L. cz. 1. V. 455/24/4. Jan Kozieł, u- 

roozony 1885 w Grębowie powiał Tar­
nobrzeg, przydizistony do 40 pułku pie­
choty, walczył na froncie rosyjskim, 
zaginął. Wdrażając postępowanie_ tełem 
uzrania go za zmarłego wzywa się, aby. 
zawiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy.
Rzeszów, 19. stycama 1925. 1216
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T. 149/24/5. Edyfclt. Prokop Stefany- . 
szyn, urodź. i5. czerwca 1878 r. w Tro- 
śdańcu, gi. kaŁ, tamże zamieszkały, 
rolnik, żonaty, jako żołnierz auśtrjacki 
w r. 1918 zmarł w szpitalu w  niewoli 
w Boskiej. Wiadomości o nim udzielić na 
leży adw. Lukaszewiczo wS lub tut. Są- 
uowti kltóiry po sześciu miesiącach wyda 
os/taite.-zn.. orzeozeme. 1285

Sad okręgowy, Odldajał IV.
Stiyj, dniia 16. gruania 1924.

T. 123/24/4. Edykt. Iwan Kfernickśj, 
urodź, 2. 'ipca 1887. w Nowoszynie za- 
„łie^zkały, rolnik, żomaity, jako żołnierz 
austriacki dostał się w r. 1915 Jo me- 
wufe rosyjskiej, . skąd od 1916 r. nie 
daje o sobie znaku życia. Wiadomości 
5  nim udiaielić należy aidtw. dr. Hatra- 
syanąwii w  Stryju lub tutej. Sądowi 
który wyda ostateczne orzeczenie. ,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 12. grudnia 1924. 1284

L. cz. T. 105/24,5. Edykt. Jan Dziu­
ba, syn Piotra i Anastazji, unodz. 25. 
kwietnia 1894 w Jaw ciu i tam zamiB- 
szka/y, zmobilizowany w r 1915 do 
anmjłi austriackiej i brat udział w woj­
nie na froncie włookim, skat) pisał 3 
razy kartki, a ponieważ nie ćaro się 
stwierdzić, kiedy ostatnio,, przyjmuje 
się że w r. 1913 i od tego czasu nie 
ma d nim żadnej wiadomości, z cżego 
domniemywać się należy, że już nie 
iyfe. Na prośbę jego brata w draża'się  
postępowanie celem uznania go za 
zmarłego Ogłasza się wezwanie, aby 
najpóźniej do sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie, udzielono 
Sadowi w Brzeża/nach wiadomości o 
zaginionym, a jego wzywa się, aby w 
powyższym czasie zgłosił się w Sądzie 
lub dał o sobie znać. 1286

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia 20. gi udoją 1924.

T. VI. 357/24. Osipa Franciszek, kowal 
e Jaworzna, przydzielony 1914 do 17 
p. strzelców, zaginął. Wdrażając postę­
powanie celem uznania wy-uiieiiijonego 
za zmairicgo, ogłasza sie wezwanie, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o nimr 1 
•yvzywa go, apy przed rym Sądem sta­
wił się lub w inny sposób uwiad *mił o 
swem życiu. Sąd na ponowną prośbę 
po 1. września 1925 wyda orzeczenie. 

Sąd okręgowy.
Kraków, 9. grudnia 1924. 1290
T. VI. 495/24. Popiela Jan, rolnik z 

Zagórzan (Wieliczka) przydzielony 
1915 do 13. batalionu strzelców pol­
nych, zaginął. Wdrażając, postępowanie 
celem uanania wymienionego za zmar­
łego, ogłasza się wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi wiadomości o mim i wzy­
wa gx>, aby przed tym Sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd na ponowną prośbę 
po 1. września 1925 wyda orze zenie. 

Sąd okręgowy.
Kraków 12. grudnia 1924. , 1301

T. 159/24/7. Wilhelm Bórstler z Ban- 
iirowH zaginął w niewoli ros. w r. 1920 
na Syberii. Sąd' wzywa każdeko, ktoby 
o nim miał wiadoiność, aby dał o tern 
znać Sądowii, lub kuratorowi nieobec­
nego i obroicy węzła małżeńskiego ad­
wokatowi Sląozce w Sanoka w prze­
ciągu 6 mie9iecy. leżeii w tym czasie 
Sąd nie otrzyma wiadomości o nim, 
Uzna go za zmarłego, a jego małżeń­
stwo zawarte z Katarzyną Koch za 
rozwiązane 1274

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 20. grudnia 1924

A. 289/22; 8 JIk( Fedorczak zmarł 
Z. grudnia 1918 w lasrtrowui. Ostatnie 
rozporządzenie znaleziono. Synów zmar 
łego Lesia, Drrytra i Iwana Fedoreza- 
ka, których miejsca pobytu Sąd nie zna, 
.wzywa się, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgło­
sili sin w tym Sądzie. Po upływie tęgo 
czasokresu odbędz;e się rozprawa spad­
kowa przy udziale dzfedraców. którzy 
się zgłosili t ustanowionego dla nłeobec 
nych kuratora p Katarzyny Fedorczak 
W Ostrowcu. 1373

Sąd powiatowy.
Owożdziec, 15. listopada 1922.

T. 199/24/3. Mikołaj Kusie z .Tanko­
wiec zagiuąi na wojnie światowej Sąd 
wzywa ‘ każdego, k t o b y  o nim. miał 
wiadomość, aby da? znać Sądowi tło 6 
miesięcy. W braku wiadomość! w tym 
czasie uzna g o  z a  -/ruanogn a  je ś te - . 
małżeństwo zawarte z Marią G ruw eką  
za .oziwiązane. Obrońcą węzła małżeń­
skiego mianuje się ad w. Slączikę W Sa­
noku. 1276

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 29. stycznia 1925.

T. 5/25/3. Jan Pocaiuń z Dy dni za­
ginął na wojnie. Sąd wzywa każdego, 
ktoby o nim miał wiadomość, aby dał 
znać do 6 miesięcy. \y braku wiadottio- 
ści w tyrn caasie o nim uzhatiy będzit 
za zmaGcgo. 1275

Sąd okręgowy, Oddział IV;
Gawók, 31. stycznia 1925.

; .T. 41/2.5/5.. Edykt. Michał Mąłyk. syn 
Kiryła i Anny, ur.odzor.iy w jąjkpwi^clj 
28. września 1887, gr. kat., rodnik, tam 
zamieszkały, jako . żołnierz austriacki 
dostał Siiię 1914 roku dc niewoli i odtąd 
zaginął. Celem uznarpa go zmadyitt, 
wzywa się, by wiadomości o nim udzie 
loriio adiw. Lukasie wieżowi lub tut. Są­
dowi, który po sześciu miesią/cach wy­
da ostateczne orzeczenie. 1279

Sąd okręgowy, Ocfcisiatf IV.
Stryj, dnia 12. maja 1924.
T. 119/20/5. Edykt. Tuniko Pioiów, 

syn Mikołaja, gr. k at, urodzony 7. mar­
ca 1883 w Oparach, tamże ostatnio za­
mieszkały, rolnik, żonaty, jako żołnierz 
auśtrjacki walczył na ironcie bukowiń­
skim w r 1916 i od tego czasu wśzelkł 
ślad za nim zaginął. \V5 domości o nim 
udzielić należy tutejszemu Sądom , kto 
ry  po sześciu miesiącami wyda o sta ­
teczne orzeczenie. I2T/8

Sąd okręgowy, O'1 ' ' ' IV.
Stryj, dnia 22. stycznia 1925

' T. 126/24/ą .Edykt. Iwan Fedoirycż, 
unjdz, 25. stycznia 1885 r., gr. kat., za­
mieszkały w Nowoszynie, rolnik, żona­
ty, jako żołnierz 9 pp. brał udział w 
wialkoch z Rosjanami kolo MazolabOrcz 
w r. 1915 i od tego czasu wszelki ślad 
po. .lim zaginął. Wiadomości o nim 
udzielić należy adrw. dr KaMtowsseienw 
lub tut. Sądowi który po sześciu mie­
siąca eh wydo ostateczne bLzećzćnię.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stlryj, dnia 22, grudnia 1924. 1280

L I C  r  T  A  C  J  E.

E. 109/24/11, Zobowiązani Mania 
Niewiar owska w Grudny górnej. Edykt 
licytacyjny. N ł w m osek Stanisławą 
Stachury w Małej odbędzie się dnia 4. 
maja 1925 o godz. 10 przed południem 
w Sądnie n/zej wymienionym w biurze 

j nr. 5 w Brzostku licytacja realności 
Lwh 68, 5/9 części realności Lwh. 177 
i 4/10 części realności Lwh. 402 ki. gi. 
gin. Grudna górna wraz z przynałężno- 
ścłam", składającymi się z zanuólowań 
gospodarskich i inwentarza. Nierucho­
mości powyższe wystawione na licyta­
cję są ocenione na 5 902 zł. 79 gr., Przy­
należności zaś na 2 069 zł. 76 gr. Naj­
niższa cena wynosi 5 308 zł. 79 gr. i po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. Warunki licytacyjne, Którę 
się zatwierdza i odnoszące się d® tej 
iiioruehoMości dokument (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, 
ocenienia i t. d.), n oże każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w Sadzie niżej wymienio­
nym w biurze nr 5. Takie prawa rwjuec 
których mniejsza licytacja byłaby nie­
dopuszczalną, należy zgłosić do Sądu 
najpóźniej' przy wyznarzopyon terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodizaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być ze skutkiem podnoSżfefl*. 

Sąd powiatowy, Oddział II 1372
Brzostek, dnia 14 lutego 1925 r.

E. 113l/2‘,!5. Fdykt licytacyjny. vV 
sprawie egzekucyjnej Franciszka Ro-, 
manowskieara pizeciw Mikołajowi sera ­
finowi, synowi Karo/a przez kuratora 
adwokata Karpo wa w Trembowli odbę­
dzie się dn'a 17. marca 1925 godzina 8 
rano w Sądzie powiatowym w Tr-ęm-

borwłi, . biurze Nr 6 licytacja parcel 
gruntów,ych i075Ji, 1075/2 Daretuowka. 
W artość, szaęunkowa 1.300 złotych, naj­
niższa oferta 866 złotych. 1374

R O Z M A I T E  O H  W T T S Z C Z E K  TJ

Liczba czynuiOŚicS- Cg. I a 63/25/1. 
Edykt.' Strona powodowa Morfa Zieńt- 
ikikit Ipw. z Niebieszozan wmiosłą 
skargę przeciw, Strobie pozwane i Józfe • 
fftwi bkoczołkowi o uzriantdie własności 
itd. Zpn. do L. )/. Cg. I a 63/25/1, Au- 
djeiicąa -do ustne; > ozora wy została wy- 
znączD.ia tia 4 . mai ca 1925 gedz. 11 
przód poł w tyah Sądzie biuro dr. 7. 
PottiBWaż miejsce pobytu strony pczwa- 
ti«  jęfet - nieznarie, ustanawia sie adw. 
ara jóiedkę w Sanoku kmatcręm. który 
ją bidzie zasiępiiwał na jfei koszt i nie- 
beapteięzeńsfeyó dotąd, ćoposi cna sama 
sfę pU stawi i nie ustanowi peł,iomoc- 
n.ka. . / 1379

Sąd okręgowy Oddział I.
Sanok dnia 4. lutego 1925.

S  P  J.  i )  K  I .

T 7«r A  D L  O Ś C I .

S? 3/25/1. Edykt ugodo'"y. Otwarcia 
postępowania ugoaowego do majątku 
Izaka i Michała I euerów we Lwowie 
Żółkiewska 17, prowadzących przedsię­
biorstwo po-d firmą h. Feuer i- Syn-nwie 

1 we Lwowie. Komisarz ugodowy: dr. 
Zygmunt Hahn, sędzia Sądy okręgowe­
go cyw. \ve Lwowae. Zarządca u;, do 
w y. izak Roth, kupiec we Lwowie, Boi- 
mów 18 Audiencja do zaw'arci3 jigody 
w v/yrr ieniónym Sądzie biuro Nr. 18 
dnia 2. marca o godz. 1’ ptZaU połudn. 
.Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 28. lutego 1925 338

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Lwów', doi a 20. stycznia i925.

BUCriALTEiR pierwszorzędnej instytu­
cji bankowej poszukuje zajęcia po­
południowego. Pizyjmuie też prace 
dt domu. Zgłoszenia pod „Księga1* do 
Administracji za okazar.em kwity.

1222-3

T. 151/24/4. Iwan Babicz z Liszny, 
zołpierz 45 pułku rech o ty  austr. zagi- 
aa! na tf0nc*> włoskim w r. 1917. Pod- 
pUariy Sąd wzywa każaeg©, ktoby o 
życiu jego mta! wiadomość, aby dat o 
tójp znać Sądowi W! prźeciąitu 6 mie­
sięcy. Jezei w tym azasie Sąd nie 
utciyma żadnej wtiadomośd o nim, 
użrta go za zmarłego. ■ 1273

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnita 20. grpduńa 1924. .

ł
TOWARZYSTWC KREDYTOWE 

w Kamionce Słrunt. Stor/, zarój, z ogr 
poręka ogłasza, ze na podstawie uchwały 
Sądu okręgowego w Złoczowie 3. sty­
cznia 1925. Firm 321/24. Stow. ro zosta­
ło rozwiązane i zna-dujc sie w stanie li­
kwidacji, wobec czego wzywa wszyst­
kich swoich wierzycieli, by w przeciągu 
reku od dnia dzisiejszegr z g te fi swoje 
roszczenia na ręce likwidatora Samuela 
Altmana w Kamionce Strum. 902-2

ItTowa nfZKP uprau, eelna daje możność na1 korzystniej siego  
a kbywuata towu.-«»w mis tryli ckicłi na
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8 .-144  M a rca  192 3 r.
Duiy wybór wyrobów zagranicznych z 16-tu państw.

125.060 nabywców, z których 26.000 cudzoziemców z 70-ciu państw, 
ZiirCiiiC us ępitwa w podróży na austryjaCkich, ko.ejach. 

Przekroczenie granic^ za uprźednien, opłiceniem w izy łu Kor. austr. 15.u00
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